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DZIENNIK
Patryotycznycb' Polityków w Lwowie, 

Dnia 2ygo M arca  1797.

G a z e t y *

F R A N C Y  A.

, Z  Pary i  a dnia 3. Mvrca. W  ciągu 
oblężenia Mantuy , trzecia część mię- 
ſzkańcow miała paść z niewygód łupem 
śmierci. Na cmentarzach kazano roz­
rzucać wapno , a to dla przytłumie­
nia zaraźliwych wyziewów. Powiedaią, 
że Rząd nalz żąda ieſzcze 4. mil; od 
Jenny, Nowa Rzeczpoſpolita W łolka 
oderwaniem Ber gam o , Bre/cia i innych 
prowincyi Weneckich ma bydź wzmo­
cniona*

Z  3 Dnia



Dnia ct8» Lutego D irektoryat dawał 
wśrzód wielkich uroćzyftości Audyencyą 

, Jenerał: A ngereau , który p rzy  wióft 60. 
chorągwi zabranych po garnizonie Mctn- 
tuy. Ze lala audyencyonalna nadto by­
ła ſzczupła dla obięcia wſzyfikich cieka­
w ych  ; dla tego ceremonie odbyły fię na 
dziedzińcu Pałacu Luxem hirg. W śrzod-  
l u  tego placu wyftawiony był Amfiteatr 
w ſpan ia ły ,  a przy  nim drzewo wolno-' 
śc i ,  na ktorego wierzchołku powiewała 
chorągiew 3kolorow a, w koło zaś cho­
rągwie zdobyte na nieprzyiaciołach. C a ­
ły  D irek to ry a t ,  Minifłrowie Francuſcy,  
znaczna część zagranicznych i wielka 
liczba obywateli przytomna była tey uro 
czyftości. Gwardye konne i pieſze ro- 
iławione w  koło na dziedzińcu, prze- 
f trzegaly porządku. M azyka woienna 
przegryw ała  rozmaite pieśni patryoty-  
czn e ,  a na zbliżenie fig Jenerała 'Angereau 
w  gronie 60, weteranó w nioſących chorą­
gwie zdobyte , dal fię flyſzeć huk z dział 
licznych. Lud na te haflo zaczął wołać : 
JNiech żyie Rzeczpoſpolita! Obok Jene­
rała Angereau  ſzedł ſrzonem okryty  ie. 
go O yc iec , k t ó r y , fluiąc przedtym w 
Woyſkti t okazuie dotąd w tw arzy  minę

po-



poważnego M a r ſa ; daley ſzedł brat Je­
nerała młodſzy odbywający p rzy  nim 
fluzbę Adiu tanta ,  tudzież bra t  Jenerała 
Buonaparte liczący dopiero lat 12. wieku 
ſwego. Skoro cała ta parada ftanęła 
przed Direktoryatem, Minifter woienny, 
zabrawſzy głos , mówił w naftępniący 
ſp o ſó b : Spoczątku , gdy widziano wiele 
mocarftw przeciw nam lkoiarzonych , 
gdy ryſowano z iedney ftrony aż nadto 
przeſadnemi ciągi niedoświadczenie woyłk 
nafzych , a z drugiey potęgę nieprzyia- 
ciół, nie poftało nikomu w myśli , żeby 
kiedy Jeniuſz Rzeczypoſpołitey od Hol- 
landyi aż do Tybru  roſpoftarł ſwe ſkrzy- 
dła. Ale ten naród , który fam wypaſo- 
w a ł  ſwą wolność, powinien był konie­
cznie wydzwignąć z gruzów  ołtarze tey  
Bogini. P erwſze naſze kampanie nay-  
więcey wflawiły owe nadzwyczayne i  
ſzybkje w y p ra w y ,  gdy milion żołnierzy 
ożywionych męftwem i zapałem , ftanęłp 
na granicach przeciw doświadczonemu 
woylku. Kampania dzifieyſza wcale ró­
żną wyftawia nam ſcenę. Jeniuſz iedne- 
go bohatyra walczy przeciw ſztuce i do­
świadczeniu z fiwiałych pod hełmem w o­
d zó w  ,  a m ęftwo F ra n c u z ó w  pła ſzczy



nieprzebyte  góry i rzuca fię za byftre 
rzeki ; przed ſzczękiem ich oręża nie­
zwyciężone zawady wynalalku i natury, 
przybieraiąc na fię poftać wſpaniałey po­
wolności , uchylają ńieprzełamane fwe 
zapory. Żołnierz Republtkaófki w  t r y ­
umfujących ſwych marſzach , wy?bawia 
n a ro d y ,  zafiania religią , przyjaciół fztuk 
i/ludzi uczonych. Chlubna to ieft dla 
mnie Ob: Direktorowie! że w  ten oto 
moment mogę ftawić przed wami wale­
cznego Jenerała Angereau , k tóry  idąc 
za przykładem Buonaparte , w bitwie 
pod A r  cole , porw ał chorągiew w  ręce , 
rzucił fię pierwſzy na nieprzyiaciół i ro- 
f traygnąt zwycięftwo.

Po tey mowie zabrał głos Jenerał 
Angereau , a p r z y to m n i  naygłębſze cho­
wali milczenie. Ob. Direktorowie ! A r ­
mia W l o ſk a , którey imieniem oddaię 
Wam te chorągwie , uczyniła mnie tło- 
maczem ſwych chęci , i rękoimią nie­
zmiennego przywiązania do Konftytucyi 
dzifieyſzey. Zarazem kazała mi w ynu­
rzyć  fwe żądanie, żebyście innego nie za­
wierali pokoiu, tylko taki , któryby był 
chlubny i t rw a ły  dla Rzeczypoſpołitey. 
R zeczo n a  armia nie zawiedzie w  przy- 
r Cłey



ſzłey kampanii podchlebney tey  opinii, 
na którą fobie zarobiła przez l i .  miefię- 
cy w  64. potyczkach i 27. wftępnych 
bataliach. Nieprzeftaiąc na zniefieniu 
armii nieprzyiaciół, chciała iefzcze w y ­
drzeć «n oftatnią nadzielę w Włolzech : 
JMantuę. Sława uwolnienia kraiów Wio- 
fk ich , ſzczególniey armii naſzey była 
zoftawipna. Jakież tamy potrafią w p r z y - 
ſzjości nieprzyiaciele założyć żołnierzo* 
wi Republikaófitiemu, k tó ry  łamie bez 
trudności zapory długiem palmem wie* 
ków od natury  udziałane ; żo łnierzowi, 
k tó ry  oſwoioefy z głodem, pragnieniem, 
niedoftatkiem i t. d. nie zna iuż ofiar t r u ­
dnych dla fiebie ? Tyle chwalebnych cnót 
zarazem mufiało koniecznie podińdzić 
żądło potw arzy .  Ale niechay po tw arćy  
z uft obcych fluchaią pochwał dawanych 
woyfkom Francufkiem , a pewnie z a ­
milknąć muſzą. — Jak mocno oſzu kutą 
fię nieprzyiaciele , ſądząc, iż iey p o t ra ­
fią narzucić P a n a  ! Żołnierz wolny dla 
tego iedynie walczył przez 6. lat ciągle, 
żeby nie miał innego prócz prawa. Nie, 
Obywatele Direktorowie ! wſzyftkie in­
t ryg i  muſzą upaść przed wafją p rzezor­
nością i męftwemjtrmii Rzecz} poſpofitey.

R y -



Rvcerze walczący w  Włoſzech przyło­
ży wſzelkich fił do wſparcia układów Di- 
r e k to ry a tu , zmierzaiycych do takiego 
pokoiu , iakiego każdy dobrze myślycy 
oby watel życzyć lobie może. Oby w a* 
ſza roftropność i ich n>|łłvro iaknayry- 
chley mogio złączyć gałyzkę oliwny z 
wieńcem laurowym.

N a to rzekł prezydent Direktoryatu 
między innenii: P aryżu !  ty kołylko Fe< 
w o lu cy i , iak wiele powabów mufi dla 
ciebie mieć widok dzifieyſzy, z iaka  chlu­
by wſpominaó możeſz , że w tw ych  m a­
rach rodzili fię rycerze , k tó rzy  w A l ­
pach i Pireneach dodali niezgaflego bia­
łku orężowi Rzeczypoſpolitey. Ntechay 
drudzy wielbiy dzieła bohaterów ftuży- 
cych M onarchom ; te nigdy nie w y ró ­
wnały nadzwyczaynym dziełom, iakiemi 
fig h  czycijenjuſz równości , zwracaiycy 
ludzi do ftanu natury i cnoty. Waleczny 
Jenerale! powiedź ſwym wſpółrycerzóm, 
że ich dzieła uwieńczone opanowaniem 
M a n tu y , tak daleko pokrzepiły energiy 
powlzechną, że ſami nieubłagani nieprzy- 
iaciele O y c z y z n y , muſzy fis karmić mil­
czeniem. Jmiehiem tryumfuiyćey Rze- 
czypoſpolitey , przycilkam cię Oby wa­

tę-



telu Jenerale do mych pierfi. — T u  pre­
zydent ucałowaf Jenerała Angereau , i 
dał mu w podarunku chorągiew z zbro­
ją. W  reſzcie uroczyflość , k tórey ſprzy- 
iał dzień nadzwyczay pogodny , zakoń­
czyła hę wśrzód muzyki i odgłoſów lu­
du: Niech żyie Rz«czpoſpolita!

Jenerał Buonaparte przyfla! tu nie­
które ſzczeguły tyczące fig zabranych 
rzeczy  w Mantuy. Liczba znalezionych 
tam armat nie wynofi, iak tylko Iztuk
500., a miedzy temi 126. metalowych 
od 36. do 16. "funtowych, 1 7 5 . od 154

- funtowych i n iżey , 5 6 ,  mozdźierzy, 4 3 . 
armaty polowe, 16. haubic,  przeſzła 
1711<). karabinów, a z tych 5 G 0 O .  zda­
tnych zaraz dla woyſka , 4,484. piftoie- 
tów , a 2,500. zdatnych , 3 6 , 2 0 0 .  funt; 
że laza ,  3 2 1 , 4 0 0 .  funt: ołowiu połową la­
nego w k u le , 529,000. funt: p ro ch u ,
1.214.000. ładunków dla piechoty, a 
160,228- dla kawaleryi , 187392. kul 
wfzełk.ego ga tunku, ^ ,<03 .  bomb, 
14,745. ładunków armatnich, 2,093. hau- 
bicowych i t. d. ; nadto 38, armat polo- 
wych z Diwizyi Jenerała W inm jer  z ftó- 
ſowną mnogością ammunicyi, 184. w o­
zów prochowych i t. d, W  tey liście



nie rachowano ieſzcze b ro n i , k tó rą  zło­
żył garnizon po Kapitulacyi.

W  Ancoaie znaleziono 99. ſztuk a r ­
m at,  23,600. funt: prochu,  23,102. kule 
armatnie ,  <;oo. bomb, 2287. ^ m t ) 3000* 
funt: ołowiu w kulach i t .  d.

W  Paryżu liczą teraz 950. domów, 
które przeznaczone ſą na publiczne bale 
w tygodniu.— Córka M. Bouille w yma­
zana z lifty em igran tów , powróciła do 
Paryża .  —  Jenerał Bernadntte obwinio­
ny z wielu officerami o bezkarność pod 
czas wtargnienia do Franko m i , chcąc fig 
uſprawiedliwić , piſał świeżo do IVlaiftra- 
tu JSiiremberga proſząc , aby zaświad­
czył iego dobre obeyście. — W  Jenuy 
przeigto niedawno gońca wyflanego od 
Xiężniczek Franculkich z R%xniu cso L u ­
dwika i&. Ze w liftach nie znaleziono 
nic prócz ſkarg i żalów • dla tego ode- 
fiano ie do nneyſca ich przeznaczenia.


